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Zanosi się tutaj na teatr amatorski na cel do- 


sli, jako wbrew duchowi i przepisom naszego zgro- | Dowiadujemy się, że w liczbie zakwestyonowa- 1 
ork, gr. bo na wsparcie pogorzelców miaste- 
uku. 


madzenią przeciwnćj, ani dzieliliśmy ani dzielimy, | nych wyborów na deputowanych, których spraw- 
a pana proszę tę publiczną protestacyą w pierw- | dzeniem zajmuje się obecnie {zba niższa, znajdują 
szym numerze swego Czasu ogłosić. j się także dwa wybory z Księstwa: hr. Skorzew- 
Lwów 18go stycznia 1859. skiego i p. Wyczyńskiego. Izba zażądała wyja- 

Joz. Brown. Prowincyał gal. Tow. Jezusowego. |śnień. | å 
Korespondent nasz podając obiegającą po |, nadanej sprawie X. Biskupa Stefanowicza 
Paryżu pogłoskę, nie miał wcale na myśli |Í P otworowskiego z Goli, którzy zanieśli byli 


s 6 : skargę do p. ministra o publiczne w dziennikach 
oczerniać Szanownego Zgromadzenia, tylko | obu obwinienie z powodu wyborów, p. Potwó- 


przedstawiał wiadomości jakiemi przesiąkła |rowski o ile wiemy otrzymał był jeszcze w listo- 
była nieco ciężka wówczas temperatura po- | padzie 'odpowiedź tój treści, „że spodziewać się 
lityczna w Paryżu. Gdyby chciał oczerniać | ma je adózenia „całą tę sprawę załatwiającego*. 
Jezuitów, udałby się był zapewne do inne- R kaśeią RL! spełniło się podobno jeszcze. 
go jakiego dziennika, a zaprawdę łatwy |jone zgodne oś = | EO P+ sę odkież 
miałby wybór. Zresztą lubo nie dzielimy 0- |czóm nie wykroczył paka |." wcią 
wćj myśli, to przecież nie sądzimy, aby zbro- |jakoteż oświadczenie X. Arcybiskupa uczynione 
dnią było powiedzieć, że ją kto podziela. |p. naczelnemu prezesowi, iż nie przekroczył, jak 
Wszakże gdy już kilkakrotnie przekonaliśmy |t9 utrzymywano praw swych biskupich z ujmą 


psa Bł pre s „| praw Arcypasterza — zaniósł b ł na podstawie tych 
SIĘ; Bęc S opr a Zgromad Ag Do ad oświadczeń w grudniu zażaj je da tini aeran 
znieść żadnćj choćby najprostszćj o so- |w tych dniach nadeszła właśnie odpowiedź p. 


bie wzmianki, bez upatrywania w nićj złćj woli, | ministra, który „zażalenie X. Biskupa uważa 0 
oszczerstwa itp. i bez wystósowania zaraz pro- tyle za uzasadnione, że tenże w wiadomćj spra- 
testacyi tak gwałtownej jak powyższa, przeto | Wie. wyborów nie przekroczył w niczóm przeciw- 


j Poni „., |ko prawom“. (o się zaś tyczy strony kościelnćj 
upraszamy niniejszem naszych korespondentów, |te-0 zażalenia, p. minister AARAA, +6 dad ir t 


aby się raczyli wstrzymać o ile tylko być mo- | mierze przystoi tylko Arcybiskupowi.*  Przypo- 
że, od wszelkićj wzmianki o OQ. Jezuitach, mnieć więc tu wypada, że w wiadomóm obwinie- 
a tym sposobem nie narażą i nas i siebie niu X. Biskupa w pismach publicznych przez p. 
% podobne podejrzenia. naczelnego prezesa z d. 8 listopada, stało wyra- 


czka 


Berlin 18 stycznia. 

t Uzupełniając i prostując doniesienie przeszłe- 
go listu o poznańskiem towarzystwie kredytowem, 
nadmieniam, że w odpowiedzi piśmiennćj, wystó- 
sowanćj z rozkazu Księcia Rejenta przez ministra 
spraw wewnętrznych, wskazana jest zarazem dro- 
ga, na któréj ma nastąpić przyłącenie dawnego 
towarzystwa z nowem. Utworzoną ma być komi- 
sya złożona z czterech członków, których wybio= 
rą: jednego jeneralna dyrekcya towarzystwa da- 
wnego, jednego prowincyonalna dyrekcya tegoż 
towarzystwa, jednego dyrekcya nowego towarzy- 
stwa, a czwartego, w osobie radzcy ministryalne- 
go Noah, wyznacza rząd komisarzem konferencyi, 
"mającój się odbywać w Berlinie. Rząd wskaże za- 
sady i warunki, które mają być przedmiotem na- 
rad konferencyi. Uchwały jój i wnioski pójdą do 
dalszego rozważenia rządu. Trudno przewidzieć 
rezultat tego postępowania. Komisarz rządowy 
jest obywatelstwu polskiemu znany z niechęci swój 
dla dawnego towarzystwa, i jego głównie dziełem 
ma być instytucya towarzystwa nowego. Udział 
więc jego w konferencyi nie obiecuje pomyślnego 
obrad jéj skutku. Wybór ezłonków konferencyi 
ma niebawem nastąpić. 

Sejm nie rozpoczął jeszcze właściwych obrad 
swoich. Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskićj po- 
święcone sprawdzaniu wyborów. Jest mowa o 


rty — mówi Constitutio — 
ud porozumieć się w tej nerka = 
ke Austryą też całkiem sprawę tę 
= y! pozostawiła. Ta zaś uznaje słu- 
po postępowania Serbów, i działając 
dtehia ich żądań, nie potrzebowała pomo- 
cy; nie było więc powodu traktować o in- 
terwencyą. 
„ Tym sposobem  upadłoby najważniejsze 
Jak się zdaje w tćj chwili zajście między ga- 


binetami Wprawdzie niektó anit a źnie, iż X. Bisku kroczył przeciw prawu. í et : 

; óre dzienn śś , IŻ Al p wysroczyż p prawu. | wystósowaniu adresu do Księcia Rejenta. Uchwa- 
szcza angielskie utrzymywały, że nia! SOTA TE E TYT Odpowiedź więc p. ministra, jest przeto odparciem | łenie adresów w odpywióie:. na db tronową 
nieporozumienia międz dwora, if e ; iśorespondencya Czasu. tego obwinienia. W stosunkach między prywatny- | nie jest zwyczajem konstytucyonalizmu pruskiego. 
i austryackim są $ sns s rancuzkim H a mi, sądy zwykły rozstrzygać w podobnym wy- | Adres obecny ma być wyjątkiem, usprawiedliwio- 

4 sprawy Rzymu, zajęcie Poznań 17 stycznia. | padku. 7417 |nym przez okoliczności. "Treść ma być wyrazem 


obcem wojskiem krajów papiezkich, i refore| 4 W uzupełnieniu doniesienia mego z d. 15 o| Co się tyczy zażalenia zaniesionego rzez hr. 
my których zaprowadzenia tam pragnie odmownćj odpowiedzi Księcia Rejenta na podanie | Działyńskiego o niepotwierdzenie radców towa- 
F rancya. (o do zajęcia , ubolewać istotnie względem rozszerzenia dawnego towarzystwa kre- | rzystwa kredytowego, donieść mogę, że p. mini- 


ol: i M g x dytowego, posłać wam mogę niejakie szczegóły. | ster potwierdził w tych dniach wybór p. K. Mił- 
wypada, jeżeli prawdą jest że się bez niego Dyrekcya. ha dawnego radi Dieżywidlą seda kowskiego, odrzucony przez przeszłego ministra 


rząd papiezki utrzymać nie może, tak jak | dwoma dniami uwiadomienie od p. ministra spraw | Spraw wewnętrznych. 3 
to utrzymywał sławny memoryał posła fean- wewnętrznych, jako Książę Rejent „bacząc o ile Donosiłem w październiku , że na podstawie 
cuzki sł je | MOŻności na potrzebę kredytu ciążącą na stowa- | denuncyacyi prokurator publiczny oskarżył X. Ko- 
iego w Rzymie, ogłoszony podstępnie » : 
? A rzyszonych dawnego towarzystwa“ zezwala na |szutskiego, jakoby w książce wydanćj przezeń p. 
Przed dwoma laty M TONG 9 PEY. reform, O |zlanie się dawnego instytutu z nowym, ale nie |1.: „Zywoty Swiętych* itd. znajdował się ustęp 
stórych że rozmyślał Cesarz Francuzów , | widzi się być spowodowanym dać pozwolenie aby | podpadający prawu karnemu. Pisałem również, że 
świądczy jeszcze w 1849 list jego jako pre- tamten rozszerzyć. W tym celu mają się odbywać md powiatowy: w Lesznie skazał był X. Koszut- 
zydenta rzeczypospolitćj francuzkićj do p. narady komisyi, do którćj każda z dwóch dyrek- Kpa e 20 ww kary za „poduszczanie do 
dgara Neya, trudno przypuścić, aby te Jj dawnego instytutu wyznaczyć ma jednego > wyznawców innćj religii. D. 13 b. m. 
Mogł JO dni Er? członka, a dyrekcya nowego instytutu podobnież | Sprawa ta wytoczyła się przed tutejszy sąd ape- 
8 y Stać Się przedmiotem groźny ch ne- jednego. Tych trzech deputowanych udać się ma |lacyjny. Po odbyciu ustnego postępowania , w któ- 
Socy acyj między obcemi mocarstwami, bo |do Berlina i tam odbywać narady. Komisarzem rém dawny „obrońca oświadczył, iż denuncyant 
. y y z p d é Ji f . 7: 
Praniai zależą one ostatecznie od woli. pa- | rządowym wyznaczonym jest do tych narad tajny mR js książki. a jo mą omno 
iezkićj, Mogą więc sprawy rzymskie zaj- | wyższy radzca rejencyjny p. Noah, który za ze- | ustępy ; $ miemiecki np. 
mować diiine 3 06 ai ódUEKE ab aina braniem się komisyi przedstawi jő warunki, na |że gdzie była MOWA © Konohan 0) tłu- 
Y. Sprowadzić LĄ KU) ki 4 d podstawie których czynności jéj odbywać się będą. | maczył „Polska (Polen) itp. sąd odłożył dalsze 
ał obi (ZAC taki Stan rzeczy ja 1 ię ZCA” | Lubo nie'chcemy uprzedzać skutku prac komigyi, | postępowanie do późniejszego z pować roce- 
zów d jawiac z wyrazów Cesarza F'rancu- ani przesądzać jćj czynności, „wszelako uderza |%e tym obrońca podał był Lr Tys nego. pre- 
© posła austryackiego. z góry już to, że w reskrypcie ministeryalnym |zesa i prezesa rejencyi na świ >» że denun- 
mowa jest o zlaniu się dawnego instytutu z no- |Gyant należy do tajnćj policyi. AŻ 
Właśnie EER , wym, a nie nowego z dawnym, a zatćm jakoby | Wyszła niedawno temu w Berlinie broszura 
Wyżćj, o dbiera tym Prześniawae, y pey m pate wy nA węg żywotność. Waż- | niemiecka p. n.: Alałatyaky do cw 'Rejencyi 
To ramy następującą protestącyę :|niejszém „Wszakże nad to jest wzmiankowana już |w Prusach“. Zawiera w sobie chrono ogicznie u- 
Brnie) e! przezemnie okoliczność, że obzadykomisyi jak- |łożone materyały, jako to: rozporządzenia, mow 
kt. npani korespondencya paryska z 10go stycz- | kolwiek wypadną, muszą być piłedłożone na wal- |i przemowy Księcia Rejenta, czynności obu Izb 
a A Pan w lltym tegorocznym numerze | ném zgromadzeniu, bo dyrekcfa dawnego insty- minionego sejmu, okólnik ministrów, oświadczenia 
fpei ich, oops, nietylko francuskich, ale | tutu nie jest wair na tow ale wykonawcą tutejszych władz, „okólnik polski uraa listy 
wniają, że © O. m czerni, gdy pisze: „Zape- | woli pape mię . ce to tak prosta, bo pasterskie, napominania landratów. ateryały te 
z ojcem de Pontjeycg 4? mianowicie francuscy | oparta na praktykowanyc codziennie zasadach |dają poniekąd wyobrażenie o ruchu, jaki „pod 
sarską* (myśl Gaj ? na czele, dzielą myśl ce-- | assocyacyi. Jeżeli towarzystwa np. kolei żelaznych | względem w borczym panował w kraju w ciągu 
sam nie był w m Francuzów, jakoby Papież tóm się rządzą prawem, to mie można ważniejszą | kilku zeszłych miesięcy. W Poznania drukuje się 
ztąd nim Jezuici | hej administrować Romanią), | od nich instytycyę, od którćj stanu zawisł mają- | oprócz „Rocznika Towarzystwa Przyjaciół Nauk* 
korespondencji pańskićj w; którym „dziś te słowa | tek właścicieli ziemskich, AEEA Er roz- |i nowego tomu materyałów do ry ta unii litew- 
ten odpiszą, ja już teraz sint udzielam, na fałsz | rządzalności. Warunek zatwierdzenia uchwał ko- skićj, drugi i piąty tom dzieła Lelewela: „Pol- 
całego naszego Towarzystwą s dczam x imienin misyi przez stowarzyszonych nie będzie też zape- | ska, dzieje jéj i rzeczy“. Także powieść jednćj 
4 y podobnćj my-| wne pominięty. z pań tutejszych. 


ogólnego usposobienia kraju, bez szczegółowego 
dotykania ustępów mowy tronowćj, i bez szcze- 
gółowych nad nim obrad. Zwyczaj angielski ma 
i w tym względzie służyć za wzór. Publiczność 
oczekuje z niecierpliwością obrad sejmowych, od 
których spodziewa się bliższego rozjaśnienia rze- 
czywistego stosunku sejmu do rządu w ogóle, a 
stosunku stronnictw jednych do drugich w szcze- 
gólności. Dziś wszystko nurza się jeszcze w je- 
dnomyślności i wzajemnem zaufaniu. Nikt głowy 
na wierzch nie wytyka, nikt nie chce być opo- 
zycyą, nawet partya feudalna. 

jednak w rozmiarach prywatnych pełno usły- 
szysz rozdźwięku, który przebija się częściowo i 
w prasie. Kreuzzeitung idzie na czele do boju, nie 
lękając się uderzać na samych ministrów, -chociaż 
wie bardzo dobrze, że oni wszystko co czynią, 
czynią z wolą i wiadomością Księcia Regentą. 
Mniejsza 0 to, czy dawne pojęcia o prerogatywach 
korony, o powadze rządu, o zawisłości ministrów, 
li od osoby panującego, zgadzają się dziś z rozu- 
mowaniem jój polemiki, byle cel był dopięty, 
którym jest rozbudzić niechęci, wzniecić podej- 
rzenie i wstrząsnąć panujące dziś powszechne za- 
ufanie, które ją nudzi, bo przy takiem usposo- 
bieniu rządu, kraju i stronnictw, wszelkie inne 
stronnictwa jéj zamiary i cele stają się w rzeczy- 
wistości niemożebnemi. Reszta prasy zaledwie od- 
powiada na to niewczesne szamotanie. Wszakże 
w obradach sejmowych walka ta stanie się powa- 
żniejszą, mianowicie w obradach Izby panów. Cie- 
kawość więc publiczności nie bez przyczyny. tak 
mocno jest na nie wytężoną. 

Kolega poznański w korespondencji z d. 12 b. 
m, odpowiadając autorowi artykułu o stosunkach 
Księstwa umieszczonego w jednóm z pism paryz- 
kich, mówi: „dowodzi to, że autor li z gabinetu 
swego literackiego na stosunki gospodarskie za- 
patrywał się“, upełnie toż samo powtórzyć mo- 
żna o nim samym, gdy wraz potóm rozprawia 
o młodzieży polskićj odbywającćj obecnie studya 
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"AR? è wida pomyślałem, może da Bóg, iż kiedyś będzie |r» tę kaplicę w r. 1447 z ciosowego kamienia wy- | sów wyko aliska, co innego nam mówią, aniżeli 

CZĘŚĆ LITERACKO ARTYSTYCZNA. bir Siamin: jeden z tych kamieni zatnykający stadiła; ajto uposażyła i w nićj pochowaną zo- wtedy mówić r Erea Tamias bo ten już dziś 
ra Go groby dos naszój Katedrze yo kiéj t esa stała; wtedy Kapituła wje u p la tuaia to a Mad gioba kréi 

© |wielkich sercem, potężnych rozumem, którzy :za- | przychodzi owiedzieć, aby Ke An Gp s ucając mnie i niszcząć grobu 0- 

OŚMNASTA TKA pełnili dzieje oh ke. 2 wiat sławą, a o których |jéj i, wwa napisem Zawiadamiający, iż tu | wéj Zofii, pokazaliście żeście nie baczyli na nauki, 

Notat z wędrówki po tirakowie |nam dzieje powiadają, że tu są pochowani. Stró- | ona spoczywa, zastąpiony został stę posadzką | tylu świętych mężów kościoła katolickiego, którzy 

JÓZEFA MĄCZYŃSEIEGO. że zaś tych relikwij polskich zapomniawszy, iż | Z marmuru genueńskiego, ale piękną la tych, co | słowami i przykładami udowodnili w jakićj czci 

winni stać przy tych na straży, postarali się sami tylko oczyma patrzą i nic niewi 4 podobnych i poszanowaniu należy nam mieć groby a zwła- 

Kied : kowie widziałem:zij 0 t0, że nawet ich groby czas okrył zapomnie- | pamiątkach z ubiegłój naszćj przeszśości. „Kamień szcza tych, którzy tak swój żywot przeżyli jak ta 

ióm z y na wystawie w Krakowie EE Rm ać W poświadczeniu tego dość wspomnieć zni- | zaś dawny z kościoła A dziedziniec | królowa, wielbiona dla cnót i pobożności, ta kró- 

dcia e 0 wpatrywano się, w owe p Kapitala = groby naszych władzców, a to: BolesławaTV, zamkowy, już byłby”do wykop dzi należał, gdy- | lowa lubiąca Polaków iļjnawzajem od nich lubioną.* 

krakowsk ma Lar cara nia p Barah reer Sprawiedliwego i-owój słynnój cnota: by EREI uporządkowaniu 1089 ziedzińcą przez | Są jeszcze w kościele katedralnym dwie kamien- 

sie ; kaj a już od najdawniejszych czas iy liska- aa Peera żony Kazimierza IV. i , |wojsko e. k. nie był: z p k „prać wydobyty i | ne pamiątki, e się że będą także z cza- 

Bi po palę aby kiedyś w przyszłości wykopalis k ps to y kto mniemał, że skargi o to już! nie oparty o mur oddzielający a "Ra od zamkowego | sem należeć do wy opalisk, bo wkrótce zapewne 

upo ky temi ubogacić wystawę, jeżeli dziś te tak raz głoszone wywarły jaki wpływ na Kapitułę | dziedzińca. Jeżeli władze do których należy czu- | będą wyrzucone na dziedziniec zamkowy, gdyż 

dob zechnione, przez jaki; dziwny zwrot w upo- krakowską , to się wielce myli, bo ja wam powiem, | wanie nad pomnikami nie wezmą tego kamienia |z tych jedna już przez lat 38 a druga przez lat 

gh nie wyjdą z mody. że to co się przed wieki działo, dzieje się ciągle. w opiekę, to może jak powiedziałem, po upływie | 27 leżą na ziemi w tém kościele, a nie mogą wy- 

Oto >, lesz czytelniku zkąd mi taka myśl Er I I tak, kiedy: po roku 1830 odnawiano kaplicę Zo- | kilku wieków, do wykopalisk należeć będzie. żebrać niczyjćj opieki, aby znalazły właściwe prze- 

ad, iż patrząc na kamienny poszg Świato- | fii, czwartćj żon? Władysława Jagiellończyka, któ» | -- Leoz dziś na wystawie te z bałwochwalskich 'eza- | chowanie lub umieszczenie. Pierwszą taką pamiąte 
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naukowe na uniwersytecie berlińskim. Wystawiw- 
szy ją tak pod naukowym jak i moralnym i to- 
warzyskim względem w niebardzo pochlebnóm 
świetle, wzywa posłów polskich, aby się młodzie- 
żą tą zajęła — „boć to młodzież niezepsuta a więc 
szlachetnym wpływom dostępna“. — Jestem 
pewien, że młodzież tutejsza bardzo będzie ko- 
respondentowi poznańskiemu (bez znaku) wdzię- 
czna za tak prawdziwie i logicznie poparte wsta- 
wienie się za nią do koła poselskiego. 
Paryż 16 stycznia. 

Y. Ruch obudzony sprawą austryacko - włoską 
nieco zelżył, nie dla tego ażeby się istotnie umy- 
sły uspokoiły, ale dla tego że nic stanowczego za 
lub przeciw nieokazało się. Mówią tylko że na 
ostatniem posiedzenia rady cesarstwa w Tuille- 
ryach, większość ministrów była przeciw wojen- 
nym zamiarom na Włochy i że Cesarz należał do 
mniejszości, przychylnój wojnie. Wszakże Cesarz 
najszczerzćj usunął powód, czy raczćj jeden z po- 
wodów niewiary w stałość pokoju. Od pewnego 
czasu la Presse gwałtownie bardzo rzucała się na 
Austryą, broniąc Włoch. Otóż jeden z głównych 
redaktorów tego dziennika, bywa bardzo często 
u ks. Napoleona i jak już wiadomo szczyci się 
jego zaufaniem. Z tąd upowszechniała się wiara 
nietylko że książę jest przyjazny sprawie bronio- 
nój przez Presse lecz że i artykuły jéj natchnio- 
ne są przezeń. Cesarz osobiście rozpytywał się 0 
tem u ks. Napoleona i nie tajono iż ten ostatni 
zaprzeczył i wyrzekł się wszelkiego udziału w re- 
dakcyi podejrzanych artykułów. Biegają nawet 
wieści że małżeństwo jego z córką sardyńskiego 
króla jeszcze nie zupełnie pewne. Monitor dotych- 
czas nic o niem nie wspomniał. W dzisiejszym 
jego numerze jest zawiadomienie że: rząd portu- 
galski zapłacił za pośrednictwem posła francuskie- 
go w Lizbonie, sumę przypadającą za szkody spo- 
wodowane zatrzymaniem statku „Charles Greor- 
ges“. To wyraźnie i jasno. Otóż dopóki coś po- 
dobnego nie wyrzeknie Monitor o kwestyi włoskićj 
dopóty opinia nieuspokoi się, tem bardzićj że o 
przychylności osobistych uczuć Cesarza francuskie- 
go ku Włochom nikt niewątpi, wojsko jego wie 
o tem, a oficerom szczególnićj młodszym chce się 
awansu. Kwestya serbska bierze obraz zupełnie 
pokojowy, i dzisiaj rano telegramy doniosły że 
pasza w Belgradzie ogłosił zgodę sułtana na u- 
znanie Miłosza. Ale ten Miłosz hardzo już stary, 
zapewne zrzecze się władzy na osoby syna który 
także dochodzi czwartego krzyżyka. 

Z nowin literackich najciekawsza o wyjściu ksią- 
żki Pere Enfantin, który znowu występuje w roli 
proroka i reformatora ludzkości. Dzieło swoje za- 
dedykował Napoleonowi Mimu, dla tego mówi, 
że Cesarz jest dalszym ciągiem 1 wykonawą na 
ziemi idei Cezara, Karola Wielkiego i Napoleona L 
Skroraniejszy w osobistych zamiarach, Pere En- 
fantin zapowiada że jest przedłużycielem życia 1 
systematu, Cordorcet St. Simon — zapewnia, Na- 
poleona, że obaj to jest on i Pere nfantin CE 
każdy z osobna Bogiem-człowiekiem i nieśmiertel- 
nymi jak idea którą spełniają, Toby jeszcze nie 
gdyby nie ugrzązł głębićj, wzywa ludzi do od- 
dania czci aux organes. générateurs ; a me lęka 
się rzeczy nazywać właściwem ich imieniem. Jest- 
to zuchwałe i niezgrabne naśladowanie Micheleta 
L Amour. Ten ostatni także pozwolił sobie za 
nadto anatomicznie rozbierać różnice płci, ale Mi- 
chelet spogląda na przedmiot swój z wysokości nie- 
równie moralniejszćj. Jego / Amour jest poematem 
budzącym usypiające spółeczeństwo na łonie 
rozpusty dostatków, poemat często grzeszący chę- 
cią oryginalności i wzgardą przyzwoitości salono- 
wój, ale wszędzie tchnący szczerą chęcią poprawy 
obyczajów psujących się we Francyi. Michelet, Ja- 
ko człowiek jest jeden z wzorowych charakterów. 
Szczerze nielubiący obecnego stanu rzeczy we 
Francyj, wręcz śmiało i z utratą pozycyi. przyno+ 
szącćj jemu przeszło 15,000 rocznćj pensyi, Mi- 
chelet wszystko to rzucił, bo niechciał. przysięgać 
na wierność rządowi. Jako autor wszystkie zalety 
i wszystkie wady niepospolitego historyka odbiły 
się w jego pracach drobniejszych, V Oiseau, V in- 
secte i l Amour, które czytane chciwie i będą 
trwać dopóki przetrwa język francuzki.  Przeci- 
wnie Pere Enfantin, po nieudaniu Się femme libre, 
zerwał był zupełnie z duchową pracą. Zajmował 
si przedsięwzięciami finansowemi i przemysłowe- 
mi, do których mu nikt niezaprzecza potrzebnej 
głowy i nauki. Teraz niewiedzieć zkąd przyszło 
mu znowu wleść na trójnog Pytonissy i mówić 


ką jest tablica mermurowa z domu stojącego przy 
sky Szpitalnej pod Nr 609 zawiadomisjjów za- 
mieszczonym na nićj napisem, że Andrzej Trze- 
bicki biskup krakowski ten dom. dla cierpiących 
pomięszanie zmysłów wystawił, i funduszem upo- 
sarzył. Gdy w r. 1821 przeniesiono tych nieszczę- 
śliwych do tak zwanego szpitala ś. Ducha, tablice 
tę wyjętą z tego domu oddano kapitule krakow- 
skićj w téj myśli, że ta będzie umiała uszanować 
to świadectwo miłosierdzia dla bliźnich, pozostałe, 
po tem niegdyś biskupie a godnym wdzięcznej pa- 
mięci, bo on całe życie poświęciwszy ną posługę 
krajowi i kościołowi, nie mało dobrego zdziałał, 
Lecz tego nie będę wyliczać, gdyż wystarczy Za- 

anie, jak sądzić mamy 0 dozwalających, aby 
ta tablica przez lat trzydzięści ośm w takiej po- 
niewierce była wśród tego kościoła, do którego 
ozdoby, nio mało się przyczynił ten biskup, to 
przez rozszerzenie okien, widniejszym go czyniąc, 
to wspanialszym przez wystawienie wieży zegaro- 
wój. W tym kościele, którego nie małą jest ozdo- 


a 
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Napoleonowi o jego losach , o których przed kil- 
ku laty, ba nawet przed wybuchnieniein lutowéj 
rewolucyi, Mickiewicz i Towiański mówili czyścićj 
i z silniejszą wiarą. Najpocieszniejsze w téj St. Sy- 
monistowskićj wycieczce, jest to, iż organ rosyjski, 
le Nord umieścił pierwsze sprawozdanie i wyciągi 
z książki ojca Enfantina: „wart pałac Paca a Pac | 
pałaca*. 


Wiedeń 19 stycznia. Pogłoski o ogłoszeniu 
Neapolu w stanie oblężenia nie potwierdziły się 
dotąd, a przynajmnićj, nie miano tu pewnych wia- 


domości o tem co się dzieje w królestwie Obojej 
Sycylii. Tyle tylko donosi Gaz. Wiedeńska, że w sku- 
tku otrzymanych przeszłćj nocy depesz telegraficz- 
nych o słabości króla Ferdynanda, który cierpi na 
reumatyzm, wyjazd księżnćj Maryi Kalabryjskićj 
królewiczowćj neapolitańskićj tymczasowo wstrzy- 
manym został. Zanim jednak nadeszła ta depesza, 
Arcyksiążęta Wilhelm i Rajner, tudzież Arcyks. Ma- 
rya wyjechali do Tryestu. 


— N. Pan nakazał, aby w mieście Ybbs nad 
Dunajem. w Niższćj Austryi zbudowano szpital 0- 
błąkanych kosztem 315,000 złr., tudzież aby skarb 
państwa opędził dwie trzecie kosztów budowy tego 
zakładu. 

— Wbrew doaiesieniu dzienników turyńskich do- 
noszących, iż z powodu choroby na oczy fmp. hr. 
Gyulai, naczelne dowództwo w Lombardyi objął 
fem. baron Hess i w tym celu przybył już do Me- 
dyolanu, dzienniki wiedeńskie piszą, że jenerał ten 
wcale z Wiednia nie wyjeżdżał. 


— Więżniowie osadzeni na zamku w Gradcu 
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Królestwo Polskie. 


W dniu 16ym stycznia odbyło się w Warszawie 
w katedrze $go Jana uroczyste wyświęcenie księ- 
dza Jana Dekerta dziekana kapituły metropolitar- 
nój warszawskićj na biskupa halikarnaskiego 1 su- | 
fragana warszawskiego, o czem Kuryer Warszaw- | 
ski donosi w następujący sposób: 

„Wczoraj, to jest w niedzielę 2 po Trzech Kró- 
lach, w kościele metropolitalnym śgo Jana w War- 
szawie, JX. Jan Dekert, prałat, dziekan metropoli- 
talny warszawski, został konsekrowany na biskupa 
halikarnaskiego, sufragana archidyecezyi warszaw- 
skićj, przez JX. Fjałkowskiego, arc,biskapa me- 
tropolitę warszawskiego, w asystencyi JX. Michała 
Marszewskiego, biskupa dyecezyi kujawsko-kaliskićj, 
oraz JX. Benjamina Szymańskiego, biskupa dyece- 
zyi podlaskićj, w przytomności administratora dye- 
cezyi płockićj JX. Myślińskiego, i prałata dyecezyi 
sandomierskićj JX. Juszyńskiego, wreszcie prała- 
tów i kanoników kapituły metrop. warszawskićj; 
przy napływie duchowieństwa świeckiego i zakon- 
nego z wielu dyecezyi, oraz rektora i kleru z aka- 
demii rzymsko-katolickićj i obojga seminaryów 
warszawskich $go Jana i sgo Krzyża, znakomitych 
przedstawicieli władz rządowych i licznie zebrane- 
go ludu.* 

— Uniwersytet kijowski wzrósł szzybko w osta- 
tnich latach szczególnićj pod względem liczby u- 
czniów, a gromadząc przy sobie coraz bardzićj ca- 
ły wybór młodzieży z Ukrainy, Podola i Wołynia, 
staje się coraz silniejszem ogniskiem oświaty dla 
tych prowincyj, i coraz znaczniejszy wywiera na nie 
wpływ duchowy. Korespondent z Kijowa do Kro- 
niki Warszawskićj, w liście z 8go stycznia, poda- 


mają być przeniesieni częścią do Berna i osadzeni 
w Spielbergu (Piorunowo), częścią zas do twierdz 
czeskich; pierwszy transport tych więźniów prze- 
wieziono koleją północną.  Areszta opuszczone 
w Gradcu przygotowane być mają do przyjęcia wię- 
źniów z Lombardyi. 

— Dzienniki pruskie utrzymują, że jenerał hr. 
Mensdorff-Pouily przeznaczonym jest na posła ai- 
stryackiego do Petersburga, która to posada jesz- 
cze nie została obsadzoną. po Śmierci hr. Walente- 
go Esterhazego. 

— Milit. Zeitung pisze, te pułki dragonów 17y 
Arcyks. i 3ci J. Q. Mci złożone dotąd z Galicyanów 
mają być odtąd uzupełniane w prowincyach wło- 
skich, a natomiast pułki ułanów Tmy Arcyks. Karola 
Ludwika i 9ty księcia Liechtensteina, złożone z rekru- 
tów. włoskich, uzupełniane będą nadal z Galicji. 


— Kor. Austr. pisze: Jeżeliby frazesa i fałszywe 
wieści zdolne były świat poruszyć i polityczny stan 
rzeczy w pewnym kierunku urządzić, natedy ruchy 
-piemonckie musiałyby chyba dźwignąć Europę z jej 
posad, gdyż we frazesach i pogłoskach, olbrzymich 
dokazano tam rzeczy. Te ostatnie dopóty nie tracą 
wpływu swego na npinię publiczną, dopóki się nie 
wykaże ich zwodniczość; wszelako wtedy zwrot 
jest nieunikniony. Zdaje się, jakoby w niektórych 
dziennikach zachodnich dających zbytnią wiarę 
listom turyńskim i genueńskim, już teraz widoczny 
był zwrot w zapatrywaniu się. Organa te przy- 
znają, że otwartość zjaką rozprawiwano w Wiedniu 
o wypadkach istotnie zaszłych, jakotóż zapewnienie, 
iż większa część pogłosek o Włoszech jest zmy- 
śloną lub mocno przesadzoną, nadają sprawozdaniom 
wiedeńskim cechę wiarogodności. Mimo tego znaj- 
dujemy zawsze jeszcze w angielskich, nawet i nie- 
mieckich dziennikach wieści rozsiewane, których 
fałszywość jest widoczna. I tak np. jeden z dzien- 
ników angielskich zamieszcza telegrafowaną wiado- 
mość z Medyolanu, jakoby jeden z wysokich ofi- 
cerów miał się wyrazić, że trzeba Medyolańczy- 
ków „jak psów wystrzelać*. Nie jestże to taką 
niedorzecznością, jak ów „na czele kolumn austry- 
ackich maszerujący kat?* Dodajmy jeszcze, że listy 
niby z Medyolanu do Paryża pisane donoszą, że 
w Padwie lała się krew strumieniami; a będzie to 
dosyć, aby okazać, jaki stopień gorączki panuje 
w tych głowach, które wierzą w takie kłamstwa 
z zimną krwią układane. Doniesienia o ogłoszeniu 
w Neapolu stanu oblężenia, schodzą coraz do 
szczuplejszych rozmiarów. Indep.: belge sama nie- 
dowierza własnćj depeszy i dacie jej z 12go. Dziś 
słychać znowu, że edykt ten odnosi się tylko na 
przypadek, gdyby. przyszło do zaburzeń; telegra- 
miści marsyłscy milczą wszelako o tym ewentual- 
nym dekrecie. Prawdą jest wszakże, że rząd król. 
neapolitański, oprócz ogłoszonych już ułaskawień, 
wydał inne jeszcze akta łaski, a między innemi na 
mniej skompromitowanych politycznie. 


bą ta pośrodku dźwigana przez srebrnych anio- 
łów, srebrna trumna ze zwłokami ś. Stanisława, 
nie tylkó kosztowna ale piękna i okazała, a która 
prawie jego kosztem sprawioną została, po zabra- 
niu dawniejszej przez Szwedów. 

Na to pytanie niechaj czytelnik sobie sam raczy 
dać odpowiedź, ale nim ją dacie, proszę przeczy- 
tać co piszę © drugiej znów podobnój pamiątce. 
W kaplicy tak zwanćj Potockich, był w kopule 
kamień z napisem udowodniającym, że odnowienie 
tój kaplicy w r. 1575 z funduszu Filipa Padniew- 
skiego biskupa krakowskiego działo się pod do- 
zorem Michałowieckiego z Urzędowa mieszczanina 
krakowskiego, którego pracę wspłócześni uwiel- 
biali, i ztąd jest domysł, że jego ręka wykonała 
znajdujący się w tój kaplicy pomnik wspomnione- 
go biskupa nie małćj artystycznćj wartości. 

Ten kamień, gdy po roku 1832 przerabiano tę 
kaplicę, wyjęto z kopuły i złożono w kaplicy Ja- 
giellońskiej na ziemi, i w tój znowu poniewierce 
do dziś dnia zostaje, ta zasługująca na poszano- 


je następujące wiadomości statystyczne okazujące 
wzrost pod tym względem uniwersytetu kijowskiego. 

„W ogóle jest w téj chwili w tutejszym uniwer- 
sytecie 964 studentów; gdy do tćj liczby w oficial- 
nym spisie okazanćj, dodałoby się jeszcze tych 
wszystkich, którzy przez niedopełnienie jakichkol- 
wiek formalności (jak np. nieopłacenie w naznaczo- 
nym terminie ustanowionćj przez rząd opłaty za 
naukę, lub nieprzedstawienie wszystkich prawem 
przepisanych dokumentów) nie są wciągnieni do 
tego spisu, choć niemni'j przeto na kursa nieprze- 
stają uczęszczać, to przeszłaby ona z górą tysiąc. 
Trzymając się jednak urzędowego źródła, przycho- 
dziemy następnie do takich wywodów: fakultet fi- 
lologiczny ma 95 słuchaczy, fakultet fizyczno-mate- 
matyczny, rozdzielony na dwa wydziały, ma na wy- 
dziale nauk przyrodzonych 43, a na wydziale ma- 
tematycznym 73 słuchaczy, fakultet prawny 113, 
a medyczny 640. Nadto taż ogólna liczba wszyst- 
kich uczących się, rozdzielona podług wyznań, po- 
kazuje się, że katolików jest 512, a wszelkich in- 
nych wyznań 452. Robiąc dałćj z tego spisu wy- 
ciągi najbardzićj nas mogące interesować, dowia- 
dujemy się, że z trzech naszych gubernij, czterech 
litewskich, Królestwa Polskiego i dwóch białoru- 
skich znajduje się 664 studentów (więcćj niż */; 0- 
gólnćj massy), z których w stopniowym porządku 
wypada: na gubernie Wołyńską 189, na Kijowską 
167, na Podolską 132, na Mińską 61, na Wileń- 
ską 38, na Grodzieńską 32, na Królestwo Polskie 
22, na gubernię Mohylewską 14, na Witebską 6 i 
na Kowieńską 3. ` 

Profesor wykładający w tutejszym uniwersytecie 
polityczną ekonomikę p. Bunge, napisał przed kil- 
ku miesiącami bardzo interesujący artykuł, zamie- 
szczony w jednem z pism w cesarstwie wychodzą- 
cych, w którym ze specyalną znajomością i wyż- 
szym a świałym poglądem rozwinął kwestyę o u- 
niwersytetach w ogólności, dając w téj rozprawie 
najobszerniejsze miejsce poglądom swoim na uni- 
wersytet Kijowski, znajomy mu jak naturalna, naj- 
lepićj i najbliżćj. Owoż, między innemi rzeczami, 
ciekawą jest w tym artykuie statystyka o powię- 
kszojącćj się liczbie uczących się w tutejszym unl- 
wersytecie od roku 1835 aż do bieżącego obecnie. 
Rozkłada on ją na fakulteta i jakoż dowiadujemy 
się: że na historyczno-filologicznym fakultecie w prze- 
ciągu tego czasu liczba uczących się wzrosła 0 
13 do 95, na fizyczno-matematycznym: wydziału 
nauk przyrodzonych od 14 do 43, wydziału nauk 
matematycznych od 14 do 73, na prawnym od 35 
do 113, chociaż w przeciągu oznaczonego Czasu 
liczba studentów tego wydziału wzrastała i wyżćj, 
a mianowicie do 178 i 166, jak w latach 1847 i 
1848; na medycznym zaś od roku tylko 1844 
w którym właściwie został ten fakultet odkryty, 
od 66 do 640. Zsumowując te wszystkie cyfry dla 
wyprowadzenia ogólnych wniosków © wzrastającćj 


wanie pamiątka, a to tem więcćj, że niewiele ta- 
kich można naliczyć w Polsce, ©0 by nam przy- 
pominały naszych artystów. gonia 

Lecz czemuż niestety nie spełniła się zapowie- 
dziana przezemnie przyszłość wymienionym pa- 
miątkom i zagrzebane już nie leżą w ziemi! O 
gdyby tak się stało , nie bylibyśmy może ponieśli 
nieodżałowanćj straty i serca nasze nie doznałyby 
tój boleści jaką nam zrządziła śmierć, dość powie- 
dzieć Józefa Muczkowskiego» któren wśród swych 
poszukiwań historycznych w tój kaplicy upadłszy 
roztrzaskał na tym kamieniu głowę. 

Na to wspomnienie z boleści, żalu i oburzenia 
popadłem w ten stan, że gdym to com uczuł sam 
sobie powiedział, a chciałem czytelnikom to po- 
wtórzyć, rozum zawołał powstrzymaj swoje słowa 
a ja oile mogę, nie głuchym na to wołanie i rzucę 
pióro, kończąc te kartkę z moich notat, tem że ten 
kamień uświęcon krwią Muczkowskiego dopomi- 
nający się od nas należnćj pamięci uzyska odpo+ 
wiednie dla siebie umieszczenie. Niech to się sta- 
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w kraju tutejszym oświacie, przychodziemy do ta- 
kiego rezultatu, że w przeciągu lat 24 liczba ogól- 
na ludzi ukształconych wzzosła od sześdziesięciu 
wóch do dziewięciu set) sześcdziesięciu czterech, to 
jest że powiększyła się ona o 15 i pół razy. 

Z przytoczonych cyfr, które, raz jeszcze powta- 
rzam, wymownićj świadczą o stopniu umysłowego 
rozwoju, niż wszelkie inne na wiatr częstokroć rza- 
cane poglądy, sami sobie zechciejcie zrobić poró- 
wnanie i sprawozdanie o minionym świeżo roku i 
o korzyściach jakie on nam przyniósł. Za normę 
i skalę, podług którćj wypada: sądzić o umysłowym 
ruchu kraju, dlatego bierzemy uniwersytet, że 
w nim właśnie — jak się nam zdaje — a nie gdzie- 
indzićj skupia się wyłącznie oświata, przypadająca 
jak to usprawiedliwiły cyfry, na */; UE swoj- 
skiego i najbardzićj nam blizkiego pierwiastku.* 

— Czytamy w Gazecie Rządowej: „Cesarz na 
przedstawienie księcia Namiestnika Królestwa, do- 
zwolił przebywającym we Francyi wychodźcom pol- 
skim:- Henrykowi Lanckorońskiemu, Romanowi 
Steczewicz i Narcyzowi Jakobson, powrócić do Kró- 
lestwa Polskiego, na zasadach najwyższego ukazu . 
z dnia 15 (27) maja 1856 r.“ 


Niemcy. 


„Na posiedzeniu Izby niższćj w Berlinie 18go b.m. 
minister skarbu Patow złożył budżet na rok 1859. 
Dochody naznaczone są na 131,670,000; wydatki 
zwyczajne na 123,452,000, nadzwyczajne jednorazo- 
we 8,218,000 talarów. Prócz tego złożył wniosek o 
podwyższenie uposażenia korony o pół miliona tal. 
Prezydent Izby zawiadomił ją, iż deputowani bar. 
Vincke, Reichensperger i Mathis podali wniosek, 
aby lzba uchwaliła adres do Księcia Rejenta jako 
odpowiedź na mowę tronową (patrz list berliński). 
Wniosek ten poparty był przez 230 członków. O- 
sobna komisya zajmować się ma rozbiorem tego 
wniosku. | 


Anglia. 


Korespondencya powszechna londyńska z d. 15go 
b. „m. zamieszcza uwagi, z których następujący po- | 
dajemy wyciąg, jako obejmujący dokładne ocenie- 
nie obecnego położenia nie tylko w Anglii lecz i 
w Europie: 

„Trudno się otrząsnąć z wrażenia dni ostatnich. 
Rzecz zadziwiająca, że podczas gdy wszystkie dzien- 
niki angielskie zalecają pokój i uważają go za mo- 
żebny i prawdopodobny, wszyscy korespondenci bez 
wyjątku nawet Morning Heralda, są za wojną. Każ- 
dy z nich zdaje się mieć upodobanie w wynajdy- > 
waniu i mnożeniu faktów, zadających fałsz opinii 
przyjętćj przez dziennik, do którego piszą.  Osobi- 
ście odbierane przez nas doniesienia, mianowicie 
z Francyi potwierdzają obawę wojny, lecz dodają 
zarazem, że opinia publiczna wzręcz jest nienawi- 
stną wszelkiemu zamieszaniu, lękając się dalszych 
wynikłości. To samo właśnie działo się przed samą 
wojną krymską. 

„W Anglii nikt nie jest spokojny o przyszłość 
lub mówiąc jaśnićj o stanowisko jutra. Dzienniki 
angielskie usiłując jednak odwrócić uwagę | ubli- 
czności od zbyt głębokiego rozbioru obecnego po- 
łożenia, zajmują się mowami p. Roebucka, p. Hor- 
mana, lorda Panmure i objaśniają je według wła- 
snego widzenia rzeczy. Inaczćj ma się rzecz z pra- 
są tygodniową zacząwszy od poważnego Económisty 
a skonczywszy na ognistym Reynolds; panującą kwe- 
styą jest możliwe starcie we Włoszech, wszyscy 
w nie wierzą, lecz nie zaniechajmy dodać że myśl po- 
wszechna jest za wstrzymaniem się Anglii, w pier- 
wszych przynajmnićj chwilach „od walki. 

„Za trzy lub cztery dni widzieć będzie można 
dopiero skutek tego usposobienia w ludzie gdyż 
kwestya tak jest zawikłaną z powodu istnienia dwu 
sowaleł jak * 4 jednym obozie, że lud mógłby 

I zienniki niewiedzieć, na któr 
ma się przeważyć.* mowi 
, Daily News zaprzecza wiadomości o odwołaniu 
sir J. Younga i zamianowaniu następcą jego pana 
Gladstona jako aktualnego komisarza wysp jońskich. 
Times nic jeszcze pewnego nie wie w tćj mierze. 
„Nie mamy prawa, mówi on, dziwić się jakiemu 
bądź krokowi p. Gladstona. Ci co czytali Fausta 
Goetego przypomną sobie scenę, gdy Mefistofeles ' 
prosi błędny ogień, aby mu przyświecał wśród 
drogi, błędny ogien daje się uprosić lecz uprzedza 
że sam przywykł w zykzak chodzić, że zatém droga 
którą poprowadzi nie będzie zupełnie prostą. Miał 
żeby p. Gladstone zrzec się swego stanowiska jako ' 
pierwszy. mowca w Izbie niższéj i to w chwili gdy 


nie z wspomnionem kamieniem Trzebickiego i 
niech w starćj kaplicy królowej Zofii dawny ka- 
mień przykryje jéj grób aby nie pomnożył liczby 
zagubionych grobów w tój świątyni. 

„Niech ci, do których należy czuwanie nad pa” 
miątkami z przeszłości naszćj i tych zachowanie 
w Krakowie postarają się 0 to a ochronią nas 0 
poniżenia i sromoty, że nie 8ą to czasy, w który 
niewdzięczność dla zmarłych, godnych czci poto” 
mnych, należy do grzechów powszednich. 

Wreszcie trzeba na to pamiętać w jakiej epocó 
żyjemy, mogło dawniej wiele przepadać nieoce” 
nionych skarbów i zabytków skutkiem nietyle gof“ 
szącój obojętności ile niezdolności ocenienia ich— 
lecz: dzisiaj , kiedy nauka archeologii zajęła powo” 
łanych i niepowołanych — kiedy główniejsze jój 
zasady są rozpowszechnione, kiedy łatwićj znaj” 
dzie się ktoś umiejący poznać wartość zabytku, dzi” 
siaj rzuca to cień, który z ujmą miłości naszćj do 
rzeczy ojczystych, może nam być wytykany, 
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tam ma być rozbieraną sprawa w obec którćj drobne |dnak zawiedli się jak najmocnićj, gdy im odczyta- 
walki polityki jońskićj są nic nie znaczące i nie]no dekret królewski, w którym tego zaostrzenia 
warte prawie wspomnienia.* Równocześnie prawie |nie było. 
znajdowała się w ministeryalnym M. Herałdzie no-| Wieści o ogłoszeniu stanu oblężenia w Neapolu, 
ta Jończyka, który zamianowanie p. Gladstona gu-łnie otrzymały dotąd potwierdzenia. Times wszelako 
bernatorem rzeczypospolitćj jońskićj uważa za naj-| podaje depeszę telegraficzną z Neapolu, która mówi, 
pewniejszy środek jćj uspokojenia. iż 14go b. m. ogłoszono dekret stanowiący, iż 080- 
Wiech by schwytane na uczynku zamachu na bezpieczeń- 
t M stwo panstwa mają być stawione przed sąd wo- 
Urzędowy Giorn. d. R. d. d. Sicil. z dnia 10go]jenny, za$ oskarżone o spiski przeciw bezpieczeń- 
stycznia zamieszcza wzmiankowany już w depeszyjstwu państwa, mają być sądzone przez zwyczajne 


Art. 1. Kary do kajdan bądź na galerach, bądź] kratyczna chce na rok przyszły posadzić na krześle 
w innych miejscach skracają się do lat 4ch; kary f prezydenta unii. Rzeczywiście, że jeżeli messaż Bu- 
więzienia lub wydalenia z miejsca do lat 3. chanana był tak wojenny, sprzyjał tak dalece dok- 
„Art. 2. Kary więzienia poprawczego, niewydala-|trynie Monroe, program Douglasa musi go przesa- 
nia się i wygnania do lat Żch. Prócz tego grzywny|dzić, bo inaczćj niemiałby żadnego znaczenia. Pod 
zostają odpuszczone. względem wewnętrznćj polityki, Douglas obiecuje 
Art. 3. Kary następujące: więzienie, areszt do-|] przestrzegać autonomię każdego z osobna państwa 
mowy, kara pieniężna za proste przekroczenia zo-|unii. Pod tym względem, zachodziłaby wszelako 
stają zniesione. kwestya, któraby Douglasa mogła postawić w sprze- 
Art. 4. Przypuszczeni są wszyscy do tego akiu]czności nie tylko z dzisiejszą polityką prezydenta, 
monarszego, którzy skazani zostali na kary wyra-|ale nawet z samym sobą. Douglas jako demokrata 
żone w artykułach wzwyż przytoczonych wyrokami | jest zwolennikiem niewoli, a przeto Kansas będzie 
lub postanowieniami do dziśdnia wydanemi. Jeżeli] mógł sam „rozstrzygnąć sprawę o uznanie prawa 
wyrok lub postanowienie nie jest jeszcze stanow-| niewoli u siebie, bez wmięszania się rządu central- 
cze, skazani niemnićj objęci są w zmniejszeniu lub] nego. Co się tyczy polityki zagranicznćj , Douglas 
odpuszczeniu kar, tym aktem monarszym wskaza- Įį stanowczo „oświadcza się przeciw wszelkim trakta- 
nych, chyba że w przeciągu miesiąca oświadcząłjtom z państwami europejskiemi, któreby chciały 
w obec sędziego i według brzmienia ustawy, żejsię mięszać w sprawy amerykańskie i pozbawiać 
wolą w własnym interesie apelować lub zanieść re-| Amerykę północną wolności stanowienia we wsze|- 
urs o unieważnienie kary. kich wyłącznie amerykańskich sprawach. Douglas 
Art. 5, Uchwalone zostaje postępowanie karne] wyraźnie oświadeza się również przeciw traktato- 
w przedmiocie prostych przekroczeń przewidzianych | wi Claytona Bulwera, i domaga się, aby wszystkie 
w l. 36 ustawy karnćj i przestępstw karnych we-|kwestye tyczące się Kuby, Meksyku i Ameryki 
dług swćj natury i zródła pierwszego i drugiego] środkowćj traktowane były bez udziału Europy. 
stopnia więzieniem, internowaniem, wygnaniem if Francuz pewien, który dość długo przebywał na 
grzywnami za czyny popełnione do dnia dzisiej-| wyspie Hajti, donosi z wiarogodnego zródła, że je- 
szego. neral Santana już dwa razy podpisał umowy wzglę- 
Art. 6. Wyjęci są z tćj łaski monarszćj oskarże-|dem odstąpieuia Stanom Zjednoczonym pewnych 
ni i skazani za kradzież, fałszerstwo rozmaitych| części rzpltćj Dominikańskiej. W tój chwili wysłał 
form przewidzianych rozdziałem 5tym księgi ?gićjjajentów do Francyi, Anglii i Ameryki północnćj, 
ustawy karnćj, za oszustwo proste lub uznane za szukając pożyczki choćby najmniejszćj, ze wszelką 
takie, za upadłość prostą lub bankructwo oraz za] jaką chcieć rękojmię. Prócz tego ogłaszają pi- 
przestępstwo lasowe. smo niegdyś pełnomocnicka francuskiego w Port- 
Art. T. Wszyscy nasi ministrowie sekretarze sta-] au-Prince p. Raybaud do jenerała Santana, w któ- 
= dyrektorowie naszego ministerstwa, komandor] rem tenże przedstawia w smutnych barwach zu- 
Cara minister spraw zagranicznych i ks. Castel-| pełny upadek rzeczypospolitćj i jako jedyny ratu- 
każdego gy amet Spel wino ola Ca zad ałacni akad dO 
i s CZUW 1 ego { 50 , » ko , 5 
aktu monarszegy.« s yt tu rk ry siedział w krajach cesarza Faustyna, zamiłowa- 


„Foggia 10 stycznia 1859 r. ny jest w ideach ay w a ay wa rze- 
i (popisano) Ferdynand.“ czypospolitéj we Francyi, wyśmiewał on żądze na- 
„Ministrer sekretarz rej kadm rady, Ciadain napoleońskich tradycyj w państwie haj- 
' Kiedy dekret ten" cik (podp.) F. Troja,“ tyjskiem. : 

ministeryalnym w więzieni : ieiscowa i zagraniczna. 

Poz, wielu innymi niu Kronika miejsco ag na 
dekret królewski, ale bez 
ptem ministeryalnym; prawą obowi 
wią o wygnaniu, r 
mada dziesięcioletnićm siedzeni 
wywóz do 
o śmierć; proszą przeto, aby tylko dekret królew- 
ski został wykonany. (List ten wyjaśnia niedokła- 
dną wiadomość o protestacy! Poćria przeciw uła: 
skawieniu). W więzieniu S. Maria Apparente, po o- 
głoszeniu obostrzenia ministeryalnego omal nieprzy. 
szło do zaburzenia; również tameczni więźniowie 
odrzucali warunek przez ministra położony. W wię- 
zieniu Procida, otrzymano od więźniów szczegól- 
nym sposobem piśmienną deklaracyę przyjęcia ła- 
ski; odczytano im naprzód reskrypt ministeryalny, 
a ponieważ zawsze lepićj wywiezionym 


lgo wice-prezesa tejże administracyi, urząd ten dotychczas spra- 
wuje. W ciągu swego urzędowania w Towarzystwie, wypracował 


podpisali, iż przyjmują to ułaskawienie; późnićj je- Europy. Skutkiem mianowania JX. Jana Dekerta, bisk. halikar- 


być do A- | projekt organizacyi wydziału wsparcia, oraz ogólny pogląd na 
meryki niż siedzieć na galerach, przeto więżniowie instytucye dobroczynne w Paryżu, Londynie i innych miastach 
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wiącege dziś w Wiedniu), chcąc aby był przyto- 
mnym jego wjazdowi do stolicy kraju. Składają- 
cy władzę rzął tymczasowy wydał pożegnalną 
odezwę do narodu; również wydał proklamacyę 
nowo mianowany namiestnik księcia, Stefan Mi- 
chałowicz ogłaszając, że obejmie zastępczo władzę. 

orfu 16 stycznia. Lord. naczelny komisarz 
Young odjedzia ztąd 18go lub 19go. Gladstone 
zwołał parlament wysp Jońskich na d. 25 stycznia. 


naskiego, sufragana warsz., tutejsza parafia $. Andrzeja, otrzy- 
mała proboszcza, jest nim bowiem zawsze sufragan warszawski, 
na mocy bulli Ojca św. Grzegorza XVI, z dnia 11go grudnia 
roku 1839. JX, Dekert jest czwartym z kolei. sufraganem war- 
szawskim: pierwszym był ksiądz Jan Mikołaj Manugiewicz, bi- 
skup taumaceński, późnićj augustowski, zmarły r. 1834; drugim 
ksiądz Franciszek a Paulo Półkozie Pawłowski, biskup dul- 
meński, późnićj koadjutor i biskup płocki, zmarły roku 1852; 
trzecim ksiądz Tomasz Wieniawa Chmielewski, biskup gracia- 
nopolitański, adminisirator archidyecezyi warszawskićj, zmarły 
cd 1844; czwartym onegdaj konsekrowany biskup halikar- 
naSEk1. 

„7 Osady angielskie w Australii liczą obecnie przeszło milion 
ludności, jako to: Wiktorya 470,000, w tćj liczbie 35,000 Chiń- 
czyków; Nowa Walia południowa 300,000; Australia południo- 
wa 303,000; Tasmania 70,000; Nowa Zelandya 130,000. O- 
priata europejska rozpościera się tam z niesłychaną szybkością. 
Miasta Melbourne i Sidney mają zupełnie postać miast europej- 
skich: wspaniałe hotele, bogate sklepy, banki, teatra, gaz, czy- 
telnie, kluby, dzienniki, koleje żelazne, telegrafy, i t. p. nowo- 
czesne potrzeby świadczą o wzroście nagłym tych osad, które- 
mu wszystko sprzyjać się zdaje. 

- W. piśmie gospodarczćm „Grundbesitz* wydawanćm od no- 
wego roku w Wiedniu pod redakcyą p. Kurandy redaktora „O- 
D. Post* znajdujemy, nie wiadomo jak dalece prawdziwe obli- 
czenie wartości ziemi w różnych krajach koronnych cesarstwa 
R Z zestawienia tego wykazuje się, że najdroższa 
jest ziemia w Lombardyi, bo tam jedna morga kosztuje 240 złr., 
A Saga austryackim 140, w Czechach i Morawie 124, w kró- 
lestie Weneckićm 120, w Tyrolu 96, znacznie niżćj zaś war- 
tość ziemi stoi w Krainie, Karyntyi, Pograniczu wojskowóm, bo 
po 52złr. ale najniżćj w Galicyi, Siedmiogrodzie po 48 i w Dal- 
macyi po 30 złr, 


m Badio; spólnik Orsiniego, umarł niedawno na wygnaniu 
w Kajennie. 

Koncert. Ciszę zalegającą miasto nasze mimo pory kar- 
nawałowćj, przerwał wczoraj świetny i liczny koncert, urządzo- 
dzony w celu dobroczynnym, Dobroczynńość i muzyka, dwa 
z najpotężniejszych bodźców serca ludzkiego, działając wspólnie, 
poruszyły i zgromadziły do sali koncertowćj mieszkańców Kra- 
kowa i okolicy, chętnych zawsze do niesienia pomocy ubogim 
i wielbiących talenta ojczyste; a poruszyły z łatwością mając 
każda tak znakomitego i godnego reprezentanta w osobie księ- 
żnéj Aleksandrowćj Czartoryskićj qającćj ten koncert. Wziął 
także w nim udział słynny wirtuoz, p. Nikodem Biernacki, po- 
siadający talent tak odpowiedni celowi koncertu. Należy on 
bowiem nie do tego zastępu nowoczesnych muzyków, których 
hasłem jest zadziwiać trudnościami, a bronią tylko mechanizm 
do najwyższego stopnia wyrobiony; lecz do grona prawdziwych 
wirtuozów, których godłem jest wzruszać serce i przemawiać 
do duszy, bronią uczucie i natchnienie, mechanizm zaś jedynie 
pomocą do użycia tćj broni. 

Nie zamierzamy tu bynajmnićj pisać recenzyi; chcemy tylko 
zanotować wrażenie z koncertu. Nie będziemy się więc rozwo- 
dzić nad ocenieniem technicznćj części sztuki; nie będziemy się 
starać nazywać technicznemi mianami wszystkich właściwości i 
zalet wybornego mechanizmu: zachwycać się nad delikatnością 
dotknięcia, szybkością gamy, sztuką w cieniowaniu tonów, czy- 
stością i dokładnością intonacyi w grze dostojnćj pianistki; dzi- 
wić się Śmiałości arpedżiów , jasności flażoletów, równości sta- 
katta w znakomitym skrzypku. Są to mistrze w sztuce, będący 
przez tożsamo samowładnymi panami! instrumentów. W mi- 
strzach zaś zważamy już nie na mechanizm i ziemską część 
sztuki, lecz przedewszystkiem na potęgę boskićj jćj części, na 
uczucie i natchnienie, któremi przemawiają do duszy słuchaczów, 
a które wibrowały wczoraj w każdym tonie fortepianu, w każ- 
dym dźwięku skrzypców. 

Zachwyt ogarniał słuchaczy, jakieś dziwne przebiegały ich 
Areon(go ; „gdy pełen w każdćj nucie rzewnego uczucia i powa- 
żnéj myáli „Koncert“ Chopina lub jego „Mazur“ malujący tak 
wybitnie ducha narodowego, albo z fantastycznych marzeń o- 
snutą „Sonatę* Beethovena, wykonywała pianistka potężna na- 
tchnieniem i olbrzymią biegłością, a tony czyste, pełne, wi- 
brujące uczuciem i myślą rozpływały się po sali i przenikały 
do duszy. Gienialni kompozytorowie, szczególnićj Chopin go- 
dnego siebie miał tłumacza. Ideały szlachetności, wielkości i 
piękności stworzone przez kompozytora a spoczywające w jego 
utworach, zmartwychwstawały za dotknięciem ręki a raczćj 
duszy dostojnćj jego kiedyś uczennicy. 

O grze p. Biernackiego pisaliśmy obszernie przed dwoma la- 
ty. Znakomity już wówczas jego talent, spotężniał jeszcze i stał 
się wszechstronniejszym. Choć mistrz jaż w sztuce, nie spoczy- 
wa widać na laurach, ale dalszą pracą rozwija swą wysoką 
zdolność, wiedząc, że spoczynek jest Śmiercią nawet dla ge- 
niuszu. W grze p. Biernackiego tony płyną tak łatwo i natu- 
ralnie, iż nie widać żadnego mechanizmu; lecz tryskając z du- 
szy, trafiają do duszy. Gdy śpiewa boleść lub radość na zacza- 
rowanych strunach swych skrzypcy, boleją lub radują się serca 
słuchaczy; gdy buja w fantastycznych marzeniach, to duch ich 
także roi sny cudne. Takie szczególnićj czuliśmy wrażenie gdy 
wirtuoz grał swą kompozycyę n% pieśni narodowych“, w któ- 
rój umiał schwycić w całćj czystości i sile melodye, jakie duch 
ludu wiekami wyrabia? i w których złożył swoje uczucia i myśli. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


, Gdy miniony tydzień był wojeanym, bieżący 
jest pokojowym. /ndćpendance belge donosi, że o- 
soby dobrze zwykle informowane twierdzą, iż mo- 
wa jaką będzię miał Cesarz Napoleon przy. otwar- 
ciu Izb, jest zredagowana w duchu pokojowym. 
Ostrzega jednak, że jak nie trzeba się było wprzó- 
dy zabardzo uwodzić przepowiedniami wojny, tak 
dzisiaj nie należy zbytecznie ufać pozorom po- 
koju. 

Shake Constitutionnela . również i inne dzienni- 
ki francuzkie- donoszą © nadejściu do Paryża od- 
powiedzi Austryi na zapytanie mocarstw względem 
rozkazu wydanego dowódzcy wojsk w. Zemuniu. 
Odpowiedź ta ma być tćj treści, jak piszą Débats, 
że naprzód Austrya oświadczyła, iż nie będzie in- 
terweniować w Serbii, skoro między Serbią a Por- 
tą nastąpiło porozumienie; następnie, że nikdy nie 
upierała się przy. prawie interwencyi bezpośrednio 
w Serbii, wbrew postanowieniom traktatu paryz- 
kiego. Nakoniec, że skoro pomoc swoją ofiarowa- 
ła Porcie, uczyniła to-w tćj myśli, że s*m« na- 
wet Turcya nie wprowadziłaby wojsk do Serbii 
bez poprzedniego porozumienia się z mocarstwa 
mi, które podpisały traktat paryzki, Oświadczenie 
to zdaniem Debatów,, kończy zupełnie wszelkie 
trudności, jakie zajść mogły między państwami 
kontraktującemi. 

Gaz. Lipska półurzędowa donosi, że pye fran- 
cuzki przy związku niemieckim hr. Salignac Fé- 
nćlon powołany został do Paryża, ajak to utrzy- 
mują w kołach. dyplomatycznych, w celu u- 
og i wyjaśnienia prawdziwego stanu rzeczy 
w Niemczech, to jest usposobienia rządów niemie- 
ckich i narodu niemieckiego. Poseł ten obezna- 
nym jest bardzo dokładnie ze stosunkami niemie- 
ckiemi. Sądzą powszechnie, że zdanie jego miało 
ważny wpływ na postanowienia gabinetu francu- 
skiego. 

Listy z Marsylii donoszą, że intendentura armii 
francuzkićj czyni wielkie zakupy zboża w tym 
porcie. Ze Strasburga donoszą, iż w Niemczech 
zakupują konie dla armii francuzkićj. 

Poseł pruski w Paryżu hr. Hatzfeld, który przed 
kilku dniami zachorował za przybyciem swojem 
do Berlina, umarł we środę. 

Według listów z Petersburga z 11go t. m. Ce- 
sarz utworzył komitet, który ma ułożyć ogólne 
zasady statutów dla wszystkich dróg żelaznych 
prywatnych, budowanych i mających się budować. 
Prezesem tego komitetu jest kanclerz państwa hr. 
Nesselrode; członkami: minister skarbu Knażewicz, 
minister robót publicznych, dróg i komunikacyj 
Czewkin, jenerał-adjutant Strogonow I, jeneralny 
kwatermistrz armii baron Liven, jenerałowie in- 
żynieryi Gersfeld, Tottleben, Kerbedź. Skład 
komitetu okazuje, że przy układaniu statutu mieć 
będzie głównie na względzie potrzeby strate- 
giczne. Nadto listy te mówią o projektach różnych 
reform w organizacyi ministerstw, szczególnićj zaś 
w najwyższćj izbie kontroli. 

Według doniesienia /ndćp. belge z Londynu, 
na zgromadzeniu reformy w Bradford w dniu 17 
bm., Bright proponował, aby wszystkim miastom 
nie mającym 16,000 ludności odebrać prawo wy- 
boru wyłącznego, a za to powiększyć liczbę wy- 
bierających miast większych, tak, aby w miarę 
liczby mieszkańców miasta od 16 do 400,000 wy- 
bierały jednego, dwóch, trzech itd. aż do sześciu 
deputowanych. Nadto pięć miast dotąd wcale nie- 
reprezentowanych mają otrzymać prawo wybiera- 
nia po jednym deputowanym. Dzienniki spodzie- 
wały się daleko radykalniejszćj zmiany. 

Depesze paryzkie podają wiadomość z Neapolu 
rywatną z dnia 15go, potwierdzającą pogłoskę 0 
ogłoszeniu stanu oblężenia. Pogłoska ta jednak 
była w pierwszćj chwili wzięta tak, jak gdyby stan 
oblężenia już był ogłoszony. Tymczasem król wy- 
dał tylko edykt obejmujący całe królestwo, pod 
względem postępowania władz na przypadek o- 
głoszenia stanu oblężenia. Sądy wojenne mają na- 
tychmiast rozpocząć czynności swoje w razie za- 
burzeń politycznych. Zamach na spokojność publi- 
czną 1 bezpieczeństwo państwa ma być sądzony 
przez sądy wojenne, a spiski podpadają juryzdy- 
kcyi zwyczajnych sądów. f 3 
y Stan choroby króla Szwedzkiego niepozostawia 

ryza pačrigi wyrdzogł a dzisiaj żadnych 

: iej 7 i sięstw Naddunajskich niema |: 
Paryż 19 stycznia. Dzisiejszy Monitor donosi, świętych A a W Wołoszczyżnie : wybory 
: |miały właśnie dzisiaj (20) rozpocząć się; nieulega 
prawie wątpliwości, iż stronnictwo zjednoczenia 
odniesie zwyciętwo, a przeto że hospodar wołoski 
wybrany będzie także z pośród tego stronnictwa. 

Według wiadomości 2 Nowego Jorku z dnia 
5go b. m., wniesiono na kongresie projekt do pra- 
wa żądającego wybudowania dziesięciu okrętów wo- 
jennych. Okręt „Suzan* na którego pokładzie byli 
flibustyerowie, rozbił „Się, a ludzie na nim znajdu- 
jący się musieli wrócić do Mobile. W Meksyku 
wojna domowa trwa ciągle; Zuloaga odniósł zwy- 
cięztwo. 


Amtoni 


rzeczy utrzymywano, * j 
wani skim zadawalniające oświadczenia pod wzglę- 
dem Serbii. i E 

Belgrad 17 stycznia wieczór. Książę Miłosz 
powołał do Belgradu swego syna Michała (ba- 


IMlobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
ADS CS nasan 


4 | CZAS z piątku 24 stycznia 1859. 
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kiem, aby po upływie tych lat mógł otrzy- 
mać na Subjekta wyzwolenie. 
Bliższą wiadomość udzieli ną list frankowany 
pod adresą: J, Kurowski per Trembowla 
w Janowie. (50 -1-3) 


HANDEL 
Tomasza Góreckiego 


w Krakowie 


Po przeniesieniu mojego handlu do domu 
Wiel. Morbitzerowój w gfównym Rynku za- 
opatrzony w większy niż przedtem dobór 
, tówarów to jest: 
obuwia damskiego i męskiego 
tak zimowego, jakoteż letniego w rozmaitych 
atnnkach, 
Herbaty 1 funt od złr, 2 do złr. 6 mon. 
konw. — Siodeł i uzd angielskich i innych 
tego rodzaju części stalowych, strzemion i mun- 
sztuków. — Rekwizytów myśliwskich. - Œy- 
żew i fajek drewnianych. — Pieców żelaznych 
lanych i blach na kuchnie.— Kuchni zwanych 
(Nadosłane.) angielskie, różnćj wielkości. — Naczyń ku- 
Z własnego doświadczenia przekonałem się w wielu wy- chennych blaszanych i lanych gliwickich. — 
padkach, że lekarz od zębów p. Uiheiar Calica Wiślna | Smarowidła do wozów i maszyn w paczkach 
aeg Bersam irt tane Aey i tak wo. względzie i wiele innych do gospodarstwa domowego 
ewa stwie " Ícistejszom znaczeniu, jak niemnićj | potrzebnych artykułów. — Narzędzi rzemieś|- 
pekao. AkStaeLnoświ) pp af pojedynozych aatan. niczych, wyroby różne szezotkarskie, jako 
też wielki dobór wyrobów ślosarskich tak 
krajowych jako i zagranicznych wszystko po 


nych zębów i całych a z nakonieo w sposobach umieję. 
cenach najumiarkowańszych sprzedawać będzie. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzę: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano 
3. 45 popołud. — do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ca- 
no— do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 1 rano; 5. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. * 
z Mysiowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. i 
Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. r 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
czór = z Hzeszowa 6. 15 rano,38. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór — z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12. 10 w poł., 
3. 10 popołud. 

| EE O TEST JBOD CY TY PTE 


dla 
koni, bydła rogatego i owiec 
od wiedeńskiego głownego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 2% maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącćj 


się zawsze skutecznym 


U Kkomi:/w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, j 
nićj, aby Konte Z batiri ciałem i ogniste utrzymać. EE WEWN 
U bydła rogatego: przy podoja krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską- 
pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płacowych: również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 
cznie się poprawiają. * 3 
U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po- 
wstałych z braku czynności. ła” 
Paczka ważąca YA funta ać r” funta 48 kr. m. k 
SE5-Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują Jap 
EF w KRAKOWIE p F. J. KCirchmajer 1 Syn. zg 


W warszawie p. Władysław Benadowski. 


inych operacyj nadzwyczajnój doskonałości dostąpił; z któ- 
rego to powodu rzeczouego lekarza od zębów wszystkim cier- 
iącym na zęby w ich własnym interesie jak najmoonićj po- 


cam. 
W Krakowie dnia 2go stycznia 1859. Zarazem oświadczam wszelkie mi| w" Białój p. Jorzy Kaffay wo Lwowie p. Konst. Iskierski w Radziech 
Dr. Ryszard Heschl. j wyd: m Apteka pod złotym Lwom. wo Lwowie p. ©. Milda S powie uj ja Jaskiowios aptek. 
ck. profesor medycyny przy uniwersytecie jagiellońskim. | P p listownie sprawunki w prędkości | w Bochni p. Pawot Niedzielski, ni 08 Leżajska p. J. Hirschfeld. " pd mi Karol Marówki 
- i uskutecznić. "Ra (1100-9-10) » p. Kasprzykiowioz, w Makowie p. Mayor aptokarz, w Samborze p. Józof Kriegseison apt. 
Przyjechali od 19 do 20 stycznia. m | W Bóbroo p. C. Zarnik aptokarz. w Mielou p. M. Jamrugiowioz. w Sanoku p. Jan Jaklicz. 
L POLLERA. Dobrzyńscy: A $ Rynku Głównym pod L. 24i” Brzeżanach p. J. Margulits. w Myślenicach p. A, Łoworyński. w Tarnowie p.-J. Jahn 
HOTE P o zd soy dolf i Wład, ob., Po- dipi Ę . |w Ozerniowoach p. J. Schniroh. w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnopolu p. A. M faoi 
packi Ludwik Dr med. re i R Skwarczyński Stanisł, ob. . na a ugiem piętrze w oficynie, w Dembioy p, Hórzog aptekarz. w Nowyin-Sąoczu p. Kostorkiewicz l m P- C. peak pak 4 
2 waw. Hr. za an ob, z Chorzelowa.  Cetnerski przyjmuje się wszelkie obstalanki w. Dolinie p. Józ. Tranenfels aptek. |. wdowe, w Madewianch e re Foltin 
Waje chali, Meszyśski ‘Aleks ob. do Orla. Wolski Kajetan q bi aléi J „ miec kw pay wag mj w PLUGIN AEri a ej Wieliczce p. B, Won prok wdowa 
: gon . w . Ign. f WP ; chka i Syn. ok. 9. b 
ob. do Bpytkowie. Kothe Eugeniusz kup. do Wrocławia. Be- szy Gia l 2) Bielizny, w Kołomyi p. Śrolę e . w Raw, Machalski. " FAleszozykach Fi Oom drgbski 


neo Atanazy ob. z Niegowio. Redlich Adolf kup., Dobrzyńsc: 
Adolf i Władysław ob., Łopacki Dr med. do Galicyi. Mitler 
Jakub do Wiednia. Pawłowski Wiktor ksiądz do Kościelca. 
Baron Konopka Kazimierz właś. dóbr do Biskupie, 
HOTEL ROSYJSKI. Karol Greiffenstern kapitan pruski z Li- 
pins. Feliks Piasecki wł. dóbr z Zimnowódki. i 
Wyjechałi: Alfred, Bogusr właś. dóbr z Rzemienia, 


zapewniając najstaranniejsze odrobierie po- 
dług modeli paryzkich po cenach jak naj- 
umiarkowanszych, 

Kraków, w miesiącu styczniu 1859, (43-2-3) 
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. Ostrzeżenie. n śladowań. nawet fałszowania te, mazwiskami paszówmi opaśraóne,: w > 
sprzeda de chodzić zaczynają, przoto widzimy się byó spowodowani prao- 
strzedz, < 2 wyrobem naszym mię wa óinego nie ma ą, i oraz 
upraszać; : y. Panowie ekonowowio przy kupowaniu tego brosska uwagę zwrówili na pie- 
ezatke i MAPS, którę wyraźnio godło apteki obwódowćj Morneuburg= 
sh 
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